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Tragiczny epilog polskiego lotu
n a d  A l l a n t y f c i e m .

H iJr . iflzir.o w s K i zgin a? b o h a te rs k a  Ś m ie r c ią .
M j r .  K u b a l a  ! e k k o  r a n n y .

Wadliwe funSr motm przyczyna katesftjfy. -
Upadek Jo morza czy ładowanie na wyspie „Gracici j “  ?

W rrszaw a. (PAT ). Według otrzymanych około godz, 20 donies eń 
agencji! amerykańskiej Associated Press samolot „Marszałek Piłsudski" spa­
dając na morze miał u sc zniszczeniu. Major Idzikowski ma być podobno 
zabity, ma, ar Kubala zaś szczęśliwie uratowany.

PODAJĄC P O W Y Ż S Z Ą  W IADOM OŚĆ P. A. T. ZA ZNA CZA , ŻE  N IE  BIERZE ZA TĘ  W IADOM OŚĆ CAŁK O W ITEJ CiDPOW IE D Z IA L - 
NOŚCJ, A LB O W IE M  POTW i]ERDZDNIA  MIARODAJNEGO TRAGICZNEJ WIADOMOŚCI' N IE  ZDO jliALNO JE SZ*ZE  UZYSKAĆ. W iA D O - 
MOiSCJ D ALSZE  O P IE W A JĄ  ŹE STATEK POLSKI „ISKRA** U D A Ł  S IĘ  W  K IERUNKU W Y S P Y  GRAC] OSA W  CEEU R A T O W A N IA  LO T ­
N IK Ó W  POLSKICH I SAM OLOTU I ŻE N A D A  BEZPOŚREDNIĄ W IADOM OŚĆ R AD jiO W Ą  DO W Ł A D Z  W O JSK O W YCH  W  W A R ­
SZA W IE .

Pondlżpj podajemy w  chronołog^z nym porżylku treść depesz z prze biegiu tragicznego lolu:

„H a t szafek Piłsudski”  sygnalizował
W A D L IW E  FUNKCJO NO W A N IĘ  MOTORU.

Nowy Jork, 14 dupca. (Tel. G. P.) 
«ąJ Asisocialed Presis“ otrzymała z o- 
kręlu „Naremta“ rad|)odepesizę dono­
sząca, że lotaicy polscy o godzinie 
7.36, według czasu Grenwich, znaj­
dowali się pud 40130* szerokości i 
26048*'dliugości zachodniej. Samolot 
„Marszalek Piłsudski sygnalizował 
wadliwe funkcjonowanie mottem, 
kierunek lotu nie uległ jednak zmife 
nie. Samolot posuwa się nadal w  
stronę Stjanów Zjednoczony eh.

Depesza zaznacza, że radljogram 
przejęty przez okręt „Nairenta** zda­
je się ieslt jednak wcześniejszy od de 
peszy syiginalliziujiącej lotników w o- 
kohcaćh Horthy.

W  PO BLIŻU  W Y S P Y  PICO.
Paryż, 14. lipca (Tdl. G. P,j W e -  

duug niesprawdzonych pogłosek, po

chodzących z Horthy, samolot „Mar 
szalek Polsudski** m iał opuścił się 
na m/omze, nie w  pobliżu wyspy 
Fayal, lecz w  pobliżu wyspy Pico. 
Statkiem polskim, znajdującym się 
rzekomo na Azorach ma być statek 
szkolny „Iskra**.

lPzi«o:v$ki w sobotę wieczorem
chciał wylądować

POSZUKIWANIA

Paiyż, 14. lipca. (Tel. G. P.) Agen­

cja Hawasa otrzymała o godz. 4 pop. 
od swego korespondenta z Horthy na 
Azorach następującą, depeszę:

Lotnicy polscy opuszczają sio
nu morze.

Daryż, 14. lipca. (Tek G. P..) W e ­
dług depeszy z Horthy na Azorach, 
o godlziinie 4.30 według czasu tamtej 
szego, rozeszła się iniesipraiwdlzoma do 
tydhezais pogłoska, jakoby samolot 
lotników polskich przygotowywał 
się do opuszczenia na morze w  od.

legluści 30 km. od wyspy Fayal. Pe- 
wen statek pofekj zinajidiuljłąicy się o- 
becnie w porcie, .przygotowuje się 
jakoiby do udania się na miejsfce, 
aby przyholować aparat lotników 
polskich.

POCZYNIONE PRZ2Z STATEK „ISKRA" POZOSTAŁY 
BEKO 1*70 ONE.

Lotnik Idzikowski zażądał wczoraj 
o godz. 6.45 wieczorem wskazania mu 
miejsca lądowania. Jako miejsce lą 
dorwania wskazano mu natychmiast 

depeszą ^adjową plac piłki nożnej, 
świetlony 6 reflektorami. —  Do tej 

chwili nie udało się nic więcej usły­
szeć mamo dalszych usiłowań stacji 
nadawczej radjowej statku wojennego 

„lskra“ . „Iskra" wyruszyła o godz. 
10 wieoz. na poszukiwania. Statek 
„Iskra" aotychcsas nie powrócił. Pa­
rowiec przeprowadza swoje poszuki­
wania w pobliżu wysp Pico i Fayal. 
Poszukiwania okazały się aotycnczaa 
.ezskuteczne.
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Lsoiicf mimmla m a firanki
Paryż, 14. lipca. CM. G. P.) Ag. 

Hawasa otrzymała od Assotiation 
Press z N. Jorku następującą depeszę: 

Lotnicy pols :y wylądowali na wys­
pie Graciosa i, Azory). Lądowanie od* 
było się w dobrych warunkach. Po­

twierdzenia powyższej wiadomościi do 
tychczas brak. (Graciosa jedna z 
wysp Azorskich, archipelagu należące­
go djp Portugalji, obejmuje L6 km. kw 
powierzchni).

P izy jeden z t a t i i i w
oiegł w yp a d o w i.

Paryż, 14_ lipca. (Tel. G. P.) Jak po­
daje agencja Hawasa w depeszy z Hor- 
thy o godz. 19.10 lotnicy polscy spadli 
do morza w  pobliżu wyspy Graciosa, 
przyczem jeden z lotników został zabity, 
drugi wyszedł bez szwanku.

Nowy Jork. 14. lipca. (Tel. G. P.] 
Assotiation Press donosi z Hothy, że 
według otrzymanych tam informacji, 
samolot „Marszałek Piłsaos'd“ wylą­
dował naj r.ioczniej na morzu w po­
bliża wyspy GractŁusa (Archipelag A- 
zoryk Ostatnie wiadomości raijowe 
stwierdzają, że femen z lotników uleqt 
przy lądowaniu wypadkowi, dragi wy 
szedł bez szwanku. Potwierdzenia tej 
wnadomoś,-. brak W depeszy nie po­
dano również, który z lotników nłogl 
wypadkowi.

Lizbona, 14. Iipca^ (Tel. G. P.) Ha 
vas. Godzina 18.30 Korespondent „Seci 
Io" podaje w depeszy z Northy, że samo­
lot „Marszałek Piłsudski14 wylądował na 

wyspie Graciosa Ten sam korespondent 
komunikuje niesprawdzoną dotychczas

wiadomość, że jeden z lotników został 
zabity.

Hortha, 14, lipca. (Te G. P .) Ha- 
was. Godz. 18.50. W edług informacji Ha 
wasa o godz# 12.35 czasu miejscowego 
lotnicy polscy spadli na Graciosa, przy- 
ezem jeden został zabity, drugi żyje.

mmpm

WYŁĄCZNY SKŁAD

GABRYEL MM
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Przy lą d o w a li nasfapif
w y b u c h  m o t o r u ,

Londyn, 14. lipca. (Teł. G. P_) W e  

dług otrzymanych tu wiadomości Reu­
tera z Lizbony, sumolo* polski przewró­
cił się w  chwili lądowania na wyspie 

Graciosa, przyczem nastąpił wybuch mo­

toru, skutkiem którego m ajor Idzikow ­
ski został zabiły, zaś m ajor Kubala r -n -  
ny. Wiadom ość tę potwierdza również 

Agencja Hawasa.

Pogrzeb mjr. Idzibo ^kiego
odby* się wczoraj popotucmiu.

Warszawa, 15. ili/pca. god:z. 0.45. 
Otrzymaliśmy telefnnogram od stat­
ku ,ii >kiiśa . który dokony wał poszu­
kiwań lotników pofekieh u w y­
brzeży Azorów. Teiefonogram brzmi: 
Baimolot w  chwili lądowania ina w y ­
spie .,Graziosia“ eksplodował. Mjr. 
‘Idzikowski zabity. Pogrzeb odbył się

wczoraj o gooiz. 3 pton. Mjr. Kubala 
ranny, znajduje się w  szpitalu.

W  dnia woorayizym miejsce wy­
padku nie było wiadome Datą noc 
dokony wałem poszukiwań na morzu. 
Teraz, po otrzj manin szczegó ,w idę 

na Graciozę. Podpisany dowódca O. 
R. P. „Iskra1", Eibu, kapitan.

APOLLO! -  Uziś Wiiaaua p rem iera !
DW \ COKOLE ? A (M Y  * ME C Y K A N IE )

W gt. roli G E O ^ G i  S IO N E Y .  W p-ysc/  p ow in n i zobaczyć histo. ę em igran tów  
w  A m ery -e . N a  p rogram : Z d jęc ia  z Pow szech n ej W y <awy K ra jo w e j w  Po/nan u.

OB

auto woje w. GaiUihorskiego
PADŁ0 OFIAR I, KATASTROFY AU TOMOBILO iATEJ PRZY ULnlY SŁO-

WACitEGO.
Lwów, 15. lipca.

(—'■) W  ciągu dnia wczorajszego 
wydarzyły się we Lwowie dwie kata­
strofy automobilowe i iedna z nich 
dotknęła orobkcie p. Wojewodę Ga- 
lachowskiego, którego auto doznało 
uszkodzeń.

Oto na ul. Słowackiego około go­
dziny 18 szofer Jan Dogilców, ,adąc 
autem nr. 8697 przez nieostrożność 
najechał na anto n. V/oaewody Gola­

ch owskieoo. prowadzone przez szofera 
Andrzeja Draba. Oba wozy doznały 
uszkodzeń.

Podobny wypadek wydarzł się u 
zoiegu ulic Halickiej i Wałowej, 
gdzie szofer Józef Fedymak prowadząc 
auto nr. 90107, najechał z powodu nie 
ostrożności na antodciożkę nr. 8614, 
a przy zderzeniu oba doznały uszko­
dzeń.

JEDEN Z  LO TN IK Ó W  ZABITY?
Hortna, 14. liipca. (Tel. G. P )  

Godlz. 18 2Q. W edług ostatnich wia- 
uioanomści, samdłot „Marszałek Pił. 
s«dski“ mia* wpaść do morza w  po. 
bliżu wyspy Graciosa. W edług nie­
sprawdzonych dotąd wiadomości, 
jeden lotinik ma być zabity, drugi zo 
s/tal drutowany.

IGISBGIBGISSHGIRIECI
Konkurs wakacyjny

„Gazety Por£|nn@j,(

Kupon kr.
l ^ l F l F I R F l f ^ l F I R p n R F I F i n i

Lotnik Costes z Azorów
z e w r ó c t ł .

N IE P O M Y Ś L N A  p o g o d a  z m  

P aryż, 14. lipca. (Tel_ G. P  ) W  uzu- 
pełnieiru poprzedniej wiadomości dono­
szą obecnie, że lotnik francusui Costcz 
zawrócił w  odległości 250 km. na północ 
od Azorów  o godz. 0.15 popol. i obecnie 

znajduje się na wysokości brzegów hisz 

pańskich
Londyn, 14. lipca. (Tel. G. P.) Reuter. 

W edług depeszy z N_ Jorku, lotnik Iran  
ruski Costcz, doleciawszy ao Azorów

U S IŁA  GO D O  O D W R O T U , 

zawrócił z drogi,
Paryż, 14. lipca. (Tel. G. P.) Havas_ 

Lotnik Costez znalazłszy się o 18 km, 
na północ d Azorów zawrócił z drogi,

COSTEZ W Y L Ą D O W A Ł  W  Y Il A C O L d  

yhaccubiay, 14. lipca. (Tel. G. P )  
Lotnicy francuscy Costez I Bellonte w y­
lądowali tu o godzinie 9.25^ 

u--------

Ze sportu.

Polska zwycięża L  Rynio
w stos. 116:41 pkt.
Lwów, 15. lipca.

Drugi dzień zawodów międzyDań- 
stwowych był | octnem uwieńczeni?™ 
ukcesu z oma poprzedniego. Mimo 

nader niedogodnych warunków, za­
wodnicy -nasi osiągnęli w kiilku kon­
kurencjach dobkonaśe wyniki a ofiarą 

“zmorao aneflo Fetiieiwicza padł też 
rekord na 10.060 km. Przy tej okazji 
upiekło się też Saiwarynowi, który u- 
stanowiił nowy rekord okręgowy, na 
tym samym dystansie

Organizacja zaiwodow i tym razem 
całkowicie dopisała, co było zasługą 
przedewszystkiieim p. inż. T. Kuchara.

W rezultacie Polska zwy< iężyła 
w imponują rym stolni ku 126:4f. pkt.

O zawodach, publiczności, organi­
zacji itp. napiszemy zresztą obszerniej 
przy najbliższej sposobności, diziś zaś 
ograniczymy się z  Dowodu braku 
miejsca jedynie do ogólnego sprawo­
zdania.

Bieg 200 m: 1) Gnilpch (P ) 23.4, 
2) Szenajch (P) 3 m w  tyle, 3) łon,
4) Jaworski (R). Polska 55 pkt., l i '  
munja 17 pkt.

Bieg 800 m: 1) Kostrzewski (P)
2:00.2, 2) Jaworski (P) 2:01, 3) Velco- 
vici (R), 4) Lazar (P ).

Skok o tyczce: 1) Adamczak (P)
352 2) Biro (R\ 3) Wieczorek 3Q3. 
Polska 69, Fumunja 21 pkt.

Bieg 110 m. przez płotki: 1) T roja­
nowski (P) 15.6, 2) Albrich (R) 16 4, 3) 
Schoep (Rb Polska 74 Rumunja 25 pkt.

Skok w  dal: 1) Sikorski (P) 691, 2)

W ieczorek 632, 3) Biro (R) 598, 4) Her- 
jeu (R) 529.

Bieg 400 m.: 1) Piechocki (P) 52.8, 2) 
Gniech jP) 1 j pół m. w  tyle, 3) Kappler 

(R), 4) łon (R). Polska 90 pkt.v Rumunja 

27 pkt.
W  rzucie dyskiem pierwsze miejsce 

zajmuje Górski, osiągając mimo prze­
ciwnego wiatru 4143.5 m . 2) Heljasz
(P) 38.47, 3) Papów  (R) 33.78. Polska 

98, Rumunja 28 pkt.
Bieg rozstawny 4 x 100 przynosi bez­

apelacyjnie zwycięstwo drużynie poi 
skiej Czyż, Zajusz, Szenajch, Sikorski 
w  czasie 45 sek., przed drużyną rumuń­
ską 46 sek. Polska 108. Rumunja 34 pkt

Bieg 10.000 metrów. PuMicizmość 
z napirdżeniean ślledizi Petkiewicza>, 
pokoiniywiuljącego okrążenia z równo, 
miernością maszyny. Cizasy notuje­
my na 2 ‘kro 6:14, 3 km. 9:37, 5 tom. 
16:08 i wreszcie 10 tom. 32:09. Sawa- 
rym m.ai\c przed sobą PeTUaewicza, 
również zdobywa się na doskonały 
wyc.zuin, ustanawiając nowy rekord 
okręgu. Rumluini Paum i Sarbu -nie 
są dlla aay od nilków naszych prze- 
erwnikaro i.

W yniki 1) Pe4lkiewicjz 32:09, re- 
kend pnlslki, 2) Sa wairyU 33:30‘06, 3) 
Paum (B )  34:43, 4) Sarhm. Polska 
16 pkt., Riumiiuinja 35 pikt.

Bieg roasitaiwny 4X400. 1) Poflrka 
(PiedhoOki, Jawoirdki Giniedh,, Ko- 
SiirzewtsIkD 3:30 2, ,a 2) Ruimiunija 
3:51.5.

M i s t r z o s t w a  U g i .
Lwów. Czarni —  ŁKS. 3:3 (2:2)

Zawody o roiislirizostwo Ligi zakoń- 
czyiliy się rezuillatem remisowym,, od 
powiadająlcy przebiegowi giry. Dla 
drużyny IwoWsIklelj silnzeliili bramki 
Sawka 2, Nastuua 1, dl!,a ŁlKlS T a -
deiudewicz,.'Nikiel i Sfaillenweik. Sę 
<Jzio'wai k p f .  Baran. W idżów  około 
3.500.

Łódź. (Tel. w ł.) Tury*ci— Pogoń 
3:1 (Od). Do pauzy miała Pogoń prze­
wagę, której cyfrowo nic potrafiła wy 
korzystać. Po pauzie graj? Turyści 
b. ambitnie i uzyskują (zasłużone ztwy 
cięstwo. Bramki dla Turystów zdo­

byli: Michalski, Frankus i Hermans, 
dla Pogoni Prass. Sędzia p. Schneider 
z Krakowa.

Mi arszawa. (Tel. wł.) Garbarnia—  
Warszawianka 4:3  (0 :0 ). Na 20 minut 
przed końcem prowadziła Warsza 
wianka j'szcze 3:1, następnie ambit­
nie i  szybko grająca Garbarnia wy­
równuje i zdobywa zwycięski punkt.

Kraków- (Tel. wł.) Wisia— I. F. G. 
2:1 (2 :1). Mimo braku Kowalskiego 
i Skrynkowióza zwycięża Wisła za­
służenie. Bramki dla W isły strzelili 
Ketz i Balcer, dia Katowiczan Pos­
piech,
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P re fź  w ulew. i ł a M R t e a i  wzrasta.
WEZBRANE WODY ZALAŁY DZIESIĄTKI DOMÓW. —  W  PCW. NAD WÓRNIAŃSKIM SZKODY WYNOSZĄ 

375.000 ZŁ. —  POWIAT SYRYJSKI W  DALSZYM CIĄGU ZAGROŻONY.
Snajraławów, 14. lipca. (Tel. G. P.) 

Sytuacja powodziowa na terenie wo­
jewództwa stanisławowskiego w dniu 
13. bm. wieczorem.

Powiat horcdenka: Stan wody na 
Dniestrze w Naezw iskach podniósł się 
do {judź. 18 do 3.55 m ^onad stan nur- 
njalTrv. Ewakuowano dwa domy.

Fowiat Kosów: Rzeka Rybnica
nabrała fcray mosty, a mianowicie mię 
dzy Jaworowe mi Sokołówką, w  Koso- 
y-i-e i Rożniowie, a nadto jszkodziła 
most w Smodnej między Kosowem a 
Kutami. W  Rożi-owie Kalanych jest 
rkoło 16 domów. Rzeka Pistynka za­
lała w Pistynir około 2U diomów. Rze­
ka Czeremosz zalała w  Kutach około 
5 domów. Ludność tych domów ewa­

kuowano. Potok '.-Maratyn uszkodził 
poważnie drogę na Bukowcu i zagroził 
Urzędowi pocztowem i w  Jasi e-n-io wie 
Górnym, Jabłoiiicy, Stebnem ii Rozto­
kach.

Pow iat Skole : Wskutek wylewu
rzeki Stryj w Synowódzku Wyż-nern 
zalanych zostało około 150 morgów 
pól, z tego około 120 poła ornego a 
reszta łąk.

Powiat Stanisławów: Rzeka Łu-
kiew i Łukwiica wwtąpiły z brzegów 
i zalały pola i pastwiska. —  Rzeka 
Dniestr wystąpiła w  rejonie Mairjam- 
pola z koryta i zalała pobliskie pola. 
.\Ta falach wód .płynie siano i .faszyna. 
W  Załukwi rozebrani 4 budynki z po­
wodu groźby zabrania ich i rzez wo­
dę. W Poberrżu, na przysiółku Bra • 
nówka usunięto inwentarz żywy, po­
nieważ woda na Dniestrze zagraża 
przysiółkowi. Szkody w plonach są 
znaczne.

Powiat Tłumaczu W  gimiilnie Doł- 
łie woda podlnio-sla się na Dniestrze 
do '5 metrów ponad: stain normalny, 
ipoodluljac szkody w ogrodach i po- 
llaidh ornych. W  szczególność: zala­
nych zrastało około 500 morgów łąk 
i Około 800 morgów pół ornych wraz 
z ogrodami i.

Pcwiat Żydaczów: W oda na
Dniestrze przybywa i występuje ma 
lereny niżej położone. Komunikacja 
tna dirodtze do Kaausza, kolo Mielni­
ka i na drodze. Żyda-czów- -Stryj w 
aailsizym ciągu przeraina.

Powiat Nadworna: Szkody w y ­
rządzone pierwszym naiplływem wód 
w mocy z 11 na 12 Ibim. 'w ynoszą w  
tym powiecie około 375.000 zł.

Stanisłaów, 14. Iliipca. (Tell. G. P.) 
Sytuacja powodziowa ,na terenie 
województwa Stain-Maiwowslkiego w 
dlniu 14 ban. w  godzinach rannych.

Powiat Horodenka: Stan wody na 
Dmiestrze w Nie-zw Alkach 3.87 m., w 
Gzenne'1 ney 6 42. W oda -zalla-la niżej 
położone ogrody i w  dalsizym ciągu

przybiera. Niebe^pie-CŁ<eństwo nie za 
graza.

Powia. Rohatyn: W  PopławńUce z
pow odu w y lew u  Dniestru ewakuowano  

trzy rodziny. Zalane są pastwiska nad­

brzeżne. W od a  w  rzekach Gniła L ipa, 

Sw irz i N a ra jów k a  wystąpiła z brzegów  
w dolnym biegu i zalała pastwiska. 

Powiat Żydaczów. Stan w ody na SwI- 
cy 4 66 ponad stan norm alny. W  ostat­
n iej chw ili w  Sulatyczach woda zaczyna 
sio podnosić.

Rzeka Stryj: Stan 3.10 ponad stan

norm alny. W  ciągu ostatniej nocy po­
ziom  wody podniósł się o 20 cm.

Rzeką Dnieslr: Stan 3.30 ponad n o r­

malny. W od a  podn iosła się o  10 cm, 

W  gminach Uście i Nadiatycze domy za­

lane. K om un ikacja  Żurawno - H alicz, 

oraz Źydatycze-S try j nadal p rzerwana.
Powiat Stryj: W skutek  oberw ania 

się dziś rano chm ury w  oko licy  gm iny 

Lub ieńce w ezb ra ł m ie jscow y potok i za 

lał kilka domow. W od a  w yrządzda  szko­
dy w ogrodach  w arzyw nych . W  obręb ie 
gm iny B ratkow ce wylał potok Żyrawa  
i zatopił 70 morgów ozimin i 13u mor­
gów łąk. Rzeka K lodn ica za lała 10 d o ­
m ów  położonych  nad nią oraz 1.2 d o ­
m ów  w  gm in ie H olonu tów  Spodziewany 
jest dalszy przyrost wody, ponieważ z 

powiatu turczańskiego sygnalizują zwięk 
szenie się stanu wód.

W ed łu g  ostatnich w iadom ości z po­
w iatu rohatyńsk iego niebezpieczeństwo 
pow odzi m inęło.

Rozm iary powodzi w  ta rn o p o ls k im
Tarnopol, 14. lipca. (Teł. G. P.) 

Wskutek ostaitndch ulewnych desz­
czów nawiedziła powódź równ'eż te­
reny województwa tarnopolskiego,
aczkolwiek w rozmiarach 'niewielkich. 
Mianowicie dnia 12. lipca spłynęła 
woda z gór Woro-niaki i zalała pola

w rejonie gminy Lackie Małe, pow. 
-złoezowskiego, gdzie według dotych­
czasowych obliczeń wyrządziła szko­
dę w  płodach rolnych wartości około 
25.000 złotych. Również w tym dniu 
spłynęła woda z Woitmiaków do Zło­
czowa, zalewając niektóre ulice oraz

kilka domów. Dzięki 'natychmiastowej 
akcji wodę z domów wypompowano. 
Wypadków z ludźmi nie było. W akcji 
ratunkowej brał również udział miej­
scowy garnizon.

W  powiecie buczackim wystąpiła 
woda z Dniestru w rejonie Uścia Zie­
lonego, osiągając stan 3.65 ponad nor­
malny. W  godzinach porannych 
Dniestr wystąpił z brzegów i zalał 
jeden dem mieszkalny. Wypadków 
nie było żadnych.

W  powiecie erzeżańsk m wystąp iła  

Z łota  L ip a  za lew ając  łąk i w  H inow icach  
i Potu torach. W  H inow icach  zalane zo­
stały 4 gospodarstwa. Ludność delożo- 
weno z miejscowości zagrożonych. Na 

odcinku K ozow a-K rzyw e- zaw a lił się 
m ost drewniany wskutek podm ycia przez 
wc-dę deszczową.

IV rejonie Zaleszczyk Dniestr w yk a ­
zu je  stały p rzyp ływ  wody_ Dziś w  god zi­

nach porannych w oda osiągnęła poziom  
3.90 ponad stan norm alny.

W  m iejscowościach w zdłuż koryta  
Dniestru czuw ają  pogotow ia ratunkowe.

W  innych m iejscowościach zaznacza 

się p rzyp ływ  w ody, n iebezp ieczeństwa 
jednak  w y lew u  na razie n ie ma.

Na wszystkich zagrożonych  odcin ­
kach zorgan izow ano p ogotow ie  ratunko­
w e oraz zarządzono perm anentną obser­

w ację  stanu w od y  na rzekach

Święto francuskie we Lwowie.
UROiCiZYlS TE NABOŻEŃSTW  O. —  GRATULACJE NA  RĘCE KONSULA FRANCUSKIEGO. —  DERORA.

Lwów, 15. lipca. 
(<m) Dzień 14 iipciai, jalko -r-oczmi-ea 

zburzenia Bastylji i. zapoczątk-oiwa- 
inia uistrojlu -repiulbiilkańslkliego Fran­
cji, jest świętem nar.odowem franlciu- 
sikiem. oibdhodizomcm corocznie z wieil 
kiim entuzjazmem, iradoślcią uroczy 
-sltoślcią. Poldka, związana tylu syim- 
patycizinemi węzłami z Francją, z 
kSćlrą lącizią mas miotylk-o tradycje hi­
steryczne, ale i wlspólne Interesy po 
lityczne, daje w  tym dniu serdeczny 
wyraz swej przyjaźni dila narodu

CJA MlIAiSTA.
firainiciujsfkiego i slałoj z 'nim łącz­
no ślei.

Podkreśleniem i
zaawcentoaniem togo serdeczni go 

przymierza
iprzez społeczeństwo Iwowsk i> hyla 
wczoraijlsza uroczystość imsząd-zowa 
(prze*z towarzystwo Przyjaciół Fran­
cji.

O god'z. 10.30 ramo odbyło się w 
bazylice ardiiikatedirailimej

solenne nabożeństwo 
ccelbrn-wane przez kls. infuła ta Cza j-

am

Ŝ r-î k taksóweke
JEiST TO  REAKCJA NA  

Lwów, 15. liipea.
( — )  W brew  zdaniu przew ażają­

cej lieztby w łaścicieli do rożek sarno- 
chodowych i komnych, proklamuwa 
ny został <jd wczoraj rana strajk, 
dizięlkii czemiu przez cały wrzoirajlsizy 
dzień nie kursowały ani taksowaci, 
ani f  ja kiry.

Jakikolwiek uizinaij-cmiy, że zarzą­
dzenie Starostwa grodzkiego w  spra 
wie zmiany atam-owisk godzi w  inte­
resy właścicieli pojazdów7, nie mniej 
jednak uważamy, że w taściciele po-

Tragiczna śm ierć r M n  Jca
w  PAROWOZOWNI NA DWORCU 

Lwów, 15. Lipca.
(— ) W< zoraj przed południem 

w parowozowa1 lwowskiej wydarzył 
się tragiczny wypadek, zakończony 
okropną śmiercią jednego z rohrtni- 
ków.

Olo około godz. 10 rano, kotlarz 
Filip Jaki wszedł między parewóz i 
jarzczyik- celem założenia spoidła.
.W, tej chwili z tyłu iiaojocriał znajdu-

GŁOWNYM.
jący się na tym samym torzie drugi 
parowóz, który pchnął parowóz pierw 
szy. Kotlarz Jaki dostał się miedzy 
zaerzak, które ścisnęły go tak silnie, 
że nieszczęśliwy na miejson wyzionął 
ducha. Tragicznie zmarły robotnik 
osierocił żonę i dwoje dzieci.

Władze wszczęły dochodzenia ce­
lem ustalenia, kto ponosi rrinę tego 
wypadku.

ZM IANĘ STANOW ISK . 
jai7tdów (dinula falfejzyą drogę, alibo- 
wiem starzał mlienzomy' w  stronę 
wlaidż, tirafil w  pierwsfeym rzędzie 
w publiczność. Imna jest nzecz —  jak 
to jiuiż zresztą zaizma ożyliśmy —  wda 
dlze a we zairządizenie wprowadziły 
ztbyt radykalnie ii należałoby sobie 
'życzyć modyfikacji tych zarządzeń 
tym Ikieruinlkm, by słuszne motywy 
tych zarządzeń, a zarazem ir|teres 
właścicieli pojazdów zostały umod­
nione. Nie ulega wątpliwości, że za- 
mierE'oin)y pirizez wllaidlzię cci, uregulo­
wania i uporządkowania kiwestji ko 
munilkacji kołowiej we Lwowie, istot 
liie p'OzioKtawriała i pozostawia wdelc 
djo życzenia, nastręcza jąc moc powo­
dów do uWśtóiwaiT ze stromy piulMicz  ̂
mości, można osiągnąć środkami ta- 
kiemii, ktćlreby jednak nie narażały 
przedsiębiorców na ruinę materrijal- 
ną. Nlie wy tipismy rówlniież, że wdaśici 
ciele ipójazdówi, aiby dać możność 
wuadlzom pirw-eprowadzenia ewen- 
tuałnycih modyfikacji ostatnich za- 
HządWeń, bezwzględnie poniechają 
dalszego strajku, który przecież i tak 
ina dllnuższą metę nie ma żadmycih 
szamb piowodizenia.

feoiwiskiego, w7 asystemcjii diuchiwien 
słwa. Pmzed kościołem ustawiła się 
ikoimpanja hoinoirowa 19 pp. z orkie­
strą i sizitamldarem.

Hcinoirowe miejsca w katedrze za 
wicewojew:cda Pilecki w zastęp­

stwie p. Wojewody Goliuchowdkiego, 
komirull łraimciuLlki Martin i do[jv O. K. 
gen. Fomowiciz. Przybyli taże: pirez. 
sądiu apelacyjnego Woycick., staro­
sta grodziki Klotz, starosta pow,. 
lwowskiego Eckhamdt, prez. dyr. ko- 
leji PracbtiLMorawiański, prez. dyr. 
ipocizt Mos.zoro, ipirok. Szyrnonowicz, 
nacz. Urzędu emilgir. dir. Wyszyński 
i imn.i maczeOinicy urzędćiw7, kousul 
ozechoslow. Jiiraisek, pullk. Freumd. 
Krasicki, oraz wielu iinlnyćh -ofice­
rów, pirzedstawi-ciell policji pańlsLwo 
wej, gro.no Hallerczyków, repreze-.r • 
tacja Związku Legionistów i Obroń 
ców Lwowa, oraz bardzo wiele pu- 
bllilczności.

Po nabożeństwie orkiestra ode­
grała na ,pł. Kapitulnym  

hymn państwoiwy polski i Mar- 
syljańkę

ipinzed przedstawić i elaim i władz i
koinisullcm francui-ikiim,. przycizeni 
woj.'(ko sipreiz.er.towało broń. Następ 
nie obecna reprezentanci wdadlz poi- 
slkidh
składali życzeń i a dila rządu U  ancu- 

skiego
ina ręce p. konsula Marti.nfa. Wlkoń 
ou przy dźwiękach -orkiestry odrna- 
sze-rcwalla k-cmpainlja hoinoro-wa, 

Mias-to w dlniu wczorajszym było 
udekorowane flagami polskiejni. 
Zwłaszcza bogaito -pmzjibiraino ratusz 
w  barwy polskie, franieuisk :e i lliwow 
sl..ie, oraz w herby miasta i Rzeczy­
pospolitej.

PO PIER A  JUIE TO W A R ZY ST W U
OPIEK I NAD  ZW IE R Z Ę T A M I! ZA PI­
SUJCIE SIĘ N A  C Z1O NK Ó W , ABY  
ULŻYĆ  D O LI ZW IER ZĘCEJ!
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Ś m i e r ć  £ w ?  L a v a E l i e r e .
GARSC DAT BIOGRAFICZNYCH Z ŻYCIA SŁAWNEJ ARTYSTKI —  ŚWIETNA GWIAZD A NA NIEBIE PAIRYSl 
KiEM. —  ULUBIENICA STOLIGY, ŚWIETNA ŚPIEWACZKA I ZNAKOMITA ARTYSTK/ KOMEDJOW —  W  
DRAPIEŻNYCH SZPONACH STRASZLIWEJ CHOROBY. —  20 LAT POWOLNEGO KONANIA. —  POBOBŻNE W I­

ZJE rRiUROKINl. —  WYZWOLENIE Z  DLUGOI ETN ICH MĘCZARNI.

(Korespondencja własno „Gazety Porannej” ).
Parvż, w lipcu. 

( = )  E W  Lavalliere .zmarla w swym 
małym domku w Yitteł, no nieskuń- 
czcmycŁ ciesipieni&Jh, ale saciĄ^iwa. 
Ja'k przed pięciu dały oświadczyła pe- 
wnemeu gościowi —  dj*jbel prawadizii 
ją do boga.

Kobieta, MraR-ej życie zakończyło 
się teraz niemal w mlroku zapurmiiie- 
nia, przed' 25 łajty świeciła na niebie 
artyetyczinem Paryża jako 

gwiazda ptem.wrirred.nogo i wtspa- 
niaitj [i blasku.

Ewa Laralfikre, a właściwie Eugeuja 
Feueglic, rozpoczęła jao picwaczk?. 
w prowincjonalnym kabarecie, lecz 
niebawem dostała się, do Pairyża, gdzie 
w krótkim czasie, dzięki swoiej cudo­
wnej eywiolaścn, pTawlziwJfiŁn talen­
towi i swemu artystycznemu typowi 
śtała się ulubienicą stolicy. Była ona 
uosobieniem prawdziwie paryskiego 
uroku: wspaniała, bujna, złota czu­
pryna, prześliczne a zimJhwałe i weso­
łe oczy, zirnydlowe usteczka, niezróay 
nana gtracja ruchów zuchwały .pęd 
życiowy. Kto widział Law lliere  jako 
Amora w  operetce OffenmaAa pi.: 
„Orfeusz w piieklle", ten po dziś dzień 
zaclhował świeże wspomnienie teijo 
cne ,/wnrfio n|aw'iska.

Eiwa Lavaililiere była jednak taikże 
oadobii komedii. Z wieUkie.m powodze­
niem występowała w sztukach de 
Flersa, Laveóctna, Cąpim  i  wdeiln in­
nych. Po królikiem małżeństwie z dy­
rektorem tealtru , Rosinaiiibśti Sa- 
muelem, z którym się niebawem roz­
wiodła, zdobywała Ewa nietylko ma 
scenie, ale 'także za M isa m i seyca 
męrldn. Wtoki mllodwJh, wyttiwomyoh 
- bogatych mężczyzn leżało u jej stóp

Gdy wybuchła wojna, Dwa, licząca 
wówczas fO lat, ciężko ziaoherolwala. 
Z przerażeniem Stwierdziła, że nieu- 
lacŁalne ciorpumie trawi je|j członki. 
Zapytała lekarzy, którzy potwierdzili 
■jaj isąd. Bdśka obłąkania, uciekła Ewa 
ze swego pałacu w  zacisze małego mia 
na pra^incjonalnego. Jakiś czas mó-
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TAJEMNICA 
RADJOWUL KANU

Przełożył ST. KUŁlNSKL
 o-----

Pu! z wymamrotał jakieś formułki 
alchemiczne.

—  Właśnie! —  potwierdził Han- 
dy. —  Gdybyśmy to mogli dostać...

—  Ale cóż, kiedy nie wiedzielibyś­
my, jak się do tego zabrać —  przerwał 
Pulz.

—  Książka... —  napomknął Thra- 
ckles.

—  Skąd wiecie, że wogóle istnieje 
jakaś książka!? —  wrzasnął Pulz. —  
Może to właśnie „kamień mędrców" 
lub jakaś ,nna przeklęta filozof ja? Co 
irtedy?

—  Wszystko jedno, coś w tem jest! 
—  mniemał Tnrackles. —  Staruszek 
tak Snę pieści z tą skrzynią, wydaje na 
mią taką moc ptoniędzy i wogóle stra 
sznie skacze koło tej sprawy. Chyba 
me siedzi tu dla poratowania zdro­
wi* U.

wtono, że wlstąipiiła do Masztem, Było 
w tem trochę prawdy Ewa,

sanną zbudowała sofbi ldiąszłor.
Był to m.ały domek wiśród kwiatów, 
w  którym żyła z ostatnią wierną itrzy- 
jaiciółką. Tutaj ^ a ia zła  dircgę do Bo­
ga Zapomniała o ślwiecie, rozdała, 
wiele z lego, co jeszcze posiadała na 
cele dobroczynne i umierała apokoj 
nie i beiz skargi przez 20 lał. Piękne 
ciało rozsypywało się w  zgnilinnę 
Włosy zniknęły. Jedno z uśmiechnię­
tych mipigdyś oczu musiano zaszyć Zę 
by wypadły! Wspaniała kobieta, <u- 
wielbiana i noszona ra  rękach przez 
cały Paryż, stała się be|ztk iztałtną, 
nędzną łatką, którą w  pogodne dlnie 
przyjaciółka woziła w wózku dziecin.-' 
nym na ipacer.

TyTko jedna -zeclz jej pozostałą* 
glca. Przyjaciel z czasów jej świetno-)

ści, Móry widział ją orzed kilku laty, 
opowiada, że łs y trysnęły mn z oczu,
gdy ten (głos, oudowinie dźwięczny i  nu 
pełnie niezmieniony oświadczył mu 
smuitr.ie „zapomnijcie o mnie, jak ja 
a whs zepcmuniala^nl"

Lwa Lavalliera, uak d-cnosi parys­
ka „Comoedia", Siała się iw ostatnich. 
lata)ch sw°go życia jurojroikinią niemal 
Awięłą. Miewała wizja, w (których w i­
działa Boga. W  niedzielę oświadczyła, 
że za trzy dni zostanie wybawiona ze 
swych cierpień, w -piękny poranek, w 
którym słońce złocić będzie róże jej 
ogródka. Proroctwo się spełniło.

Ewą LayallLere zmaTła w* trzy dini. 
później, o 5 godzinie rano. A wczesno 
,prujtL i_iie słoneczne złociły róże jej 
ogródka...

P. L. «

Pogrzeli belgijskiej bohaterki
JAKO M A ŁA  D Z IE W C Z Y N K A  O D D A ŁA  W A Ż N E  USŁUGI a LJAN .

TOM.
Niemców nie zdradziła przed nikim 
swej tajemnicy.

Jako 9-cio i 10-letnia dziewczyn­
ka kursowała jako kurjerka między 
francuską i niemicką częścią Belgji, 
dziesiątki razy przeszła prze front 
i oddała aim ji francuskiej bardzo 
ważne usługi.

Od urodzenia chorowała na gru­
źlicę kości i teraz na łę chorobę w  
wieku lat 24 zmarła.

Londyn, w  lipcu. 
(e ) Niezliczone tłumy mieszkań 

ców Londynu, odprowadziły n^ 
cmentarz zwłoki Janiny Bandot, 
której ojca i dwie siostry w  roku 
1916 w  Dinant rozstrzelali Niemcy 

Janina Bandot liczyła sobie wów  
czas osiem lat życia i w  sukience 
zaszyte miała ważne dokumenty 
wojskowe. Mimo uciążliwych ba­
dań i toriur stosowanych przez

i n ie pow ta rza ją  się p rzykre  n ieporozu ­
m ienia, gdyż z pow odu  braku sił p o­
szczególne pozycje  w p iyw ów  podatko­
w ych  m iesiącam i n ie  są wpisane do 
kont pudatn ików  W  interesie pub licz­
nym  w inna lw ow ska Izba  skarbow a za­
ją ć  się losam i p rzem yskiego  urzędu 
skarbow ego, gdyż system oszczędnościo­
w y  w  tym  w ypadku jest zupełnie nie na 
m iejscu  i naraża Skarb państwa na 
szkody.

Komlsarzi m rządowym  przem j „ulej
Kasy choryon zostat zam ianow any p. 
H e rry k  Zins, m ajor w stanie n ieczyn ­
nym , k tó ry  ju ż  o b ją ł u rzędow an ie.

Niewytłumaczonym sposobem w ypa­
dła podczas ja zd y  z Dociągu n ie jaka  Sa­
la Heidensteinówna, ucz. szkoły zaw odo­
w ej. Skutkiem  upadku doznała  n ieszczę­
ś liw a złam ania podstaw y czaszki tak, że 
n iep rzytom n ą p rzew iez ion o  do szpitala 
pow szechnego.

Co ma piłka nożna —  do nosa, Za­
w odn ik  Leopo ld  Adam cio  został w  cza­
sie m eczu p iłkarsk iego  tak  brutalnie 
„za szach ow an y" p rzez jedn ego  z graczy  
,,Ruchu“ , że doznał rozb ic ia  nosa

K rwawe wesele w  Ujkowlcach. Seńko 
L t w ieki, bawiąc na weselu w  U jkow i- 
cach, n ie  zna lazł łaski w  oczach jednego 
z d ru żbów  weselnych , gd yż zosta ł przez 
n iego pok iereszow any nożem . O stry dru­
żba natychm iast zw ia ! z wesela, podczas 
gdy  L ew ick i liże  się z ran w  sznitalu 
pow szechnym .

Harce auta z Radymna. Z pom iędzy 
licznych  w  ostatnich czasach potrąceń 
i najechań sam ochodowych  zaznaczyła 
się n ieco w yraz iśc ie j żyw a  działalność 
samochodu z Radym na, prow adzonego 
p rzez szo fera  R aciborsk iego . Sam ochóf 
ten bow iem  prze jecha ł 6-letniego Stefa, 
na Hurkę, zadając mu Liczne rany i kon­
tuzje,

Tajemnfozy, a dotąd niewrśledzony  
nożowiec napadł bez pow odu  na n ie jaką  
M arję  Rudawska, k tóre j p rzeb ił prawą 
rękę, poczem  zb iegł.

Z  życia prowincji.

Kronika przemyska.
(Od naszego 

Praem yśl, w  lipcu.
(M) Urzędowanie i tok spraw w  urzę­

dzie skarbow ym  podatków  i opłat skar 
bow ych ' I. i II. utyka bardzo i cierp i 
d otk liw ie  z pow odu  braku sił k w a lifik o ­
wanych, gdyż w  licznych  redukcjach per

korespondenta.)
sonalu pozosta ły  luki n iezapeln ione, a 
p racy jest m nóstwo. Personal ugina się 
pod brzem ieniem  obow iązków , na jgorze j 
zaś na tem w ych odzą  podatn icy, k tórzy  
muszą czekać godzinam i na za ła tw ien ie 
i p obór podeiku , przyczem  n ie jednokrot

N A D E S Ł A N E .

PASTA
T F P l

ZIARNA
T Ę P IĄ

S Z C Ż U R Y ^ j M Y S Z Y
Łatwe t wygodne stosowanie! 
Bezwzględnie pewny sKuteK!

W iprst  d « ty:
ttt fc ltl b l a e i a n o  1 pudełka t « k l « r * w 4

po 30 g ra m ó w  j po 25, 50, 100, 250 gr. I Kg.
W a r y l l a t lB i s  o » «h ew a n lt i „ g n y ! "

 ̂ O* MbrtU waptełU f̂c | aKUdach apteciayek /*

BBBI na
- -  Wiecie, co myślę? On robi dja- 

menty! —  oświadczył uroczyście Per 
dosa.

Murzyn jak nieprzytomny, tępym 
wzrokiem patrzył przed s-iebie. Był 
to stan, w którym zwykł wygłaszać 
swtc wyroc zn.ie.

—  Dac tu skrzynię 1 —  wymamro­
tał. —  Ja ją widzieć... —  ona być peł­
ną d.amentńwl...

Wszyscy słuchali jak oczarowani, 
pełni zabobonnego, lęku. Handy Salo­
mon ;zc.pnął do mnie:

—  Zwykle nic sobie nie robię z tej 
murzyńskiej gadaniny. To głupie chło- 
pisko. —  Ale gdy zrobi takie dzikie o- 
czy —  wówczas trzeba się z rum li­
czyć, bo ma widzenie. Już nieraz prze­
powiedział przyszłość. Tamtego roku 
na trzy dni przedtem wyprorokował 
co się stanie z ,.Oyamą” dlatego też 
byliśmy tak dobrze przygotowani

*
Poza wielką bijatyką Perdosy z Pul 

sam —  przez dłuższy czas nie zdarzy­
ło się nic szczególnego. Polowałem na 
owce, łowiłem ryby, włóczyłem się po 
wyspie —  oczywiście zawsze w  asyś­
cie „auiioła-stróża . Nawet Penc y Dar-

row zauważył mrukliwy i niechętny 
nastrój wśród majaków, odgadł też 
natychmiast powód:

—  Chłopcy, stajecie się leniami! 
Dlaczego nic nie robicie? gdzie jest 
kapitan? •

Odburknęli że mc niema do robo­
ty. izaś kapitan woli pozostawać na po 
kładzie.

—  Nie mogę go ganić z  tego powo­
du —  odparł Darrnw —  lecz od cza 
su do czasu mógłby nas zaszczycić 
swą osobą. A teiaz, hscznoć, chłopcy! 
Opowiem wam oośniecoś o fokach. .Sta 
re samce mają wąsy długie i  sztywne, 
długości stopy. Czy w.iecie, że ta 
szczać stanowi ważny artykuł han­
dlu? Chińczycy szereć tę immistują 
złotem i czyszczą mą swoje długie 
faiki. Jedna taka szczeć ma waTteść 
przeszło dolara. Dlaczego nie zapoluje­
cie na te zwierzęta?

—  Jeśli to taka prawda, jak z temu 
„wudu“ ... —  mruknął Handy Salo­
mon

Darrow zaśmiał się, rozbawiony:
—  Nie, to naprawdę prawda. Coś 

| wam powi :m: Płacę sześć pensów za
ka żdą szczecinę, a cztery pensy za

żółć foki]
Nazajutrz majtkowie nrzezwycię- 

żywszy swą zwykłą ociężałość wybra­
li się na połów tok.

Zabijaliśmy samce, oddzielając je 
od stada, zapędzając w  kąt i waląc 
maczugą w  pewne rmc-sce czaszki. 
Zwierzęta walczyły z zadziwiającą 
wytrwałością, lecz wsońcu musiały 
paść pod dobrze wymierzonemu ciosa­
mi. Zdzieraliśmy skórę z  głowy wraz 
ze szczecią wąsów, wyjmowaliśmy 
żółć, a zwłoki rzucaliśmy do morza, 
rybom na pożarcie

Z początku dla rozrywtoi ściągano 
z fok skórę, wówczas naieżało oddzie­
lić niemile woniejącą warstwę tłusz­
czu, grubości 8  do 3 cali Była to ro­
bota ciężka i nieprzyjemna. Cuchnę­
liśmy tranem a nasza odzież świeci­
ła się jak naoliwiona. Oczyściwszy; 
skórę, należało ją wygarbować. Jed­
nakże mntoda, oodana przez Percy eg<| 
Darrewa, mimo wcale żmudnych żabie 
gćw nie wydała odpowiednich wyni. 
ków. Tak wi ;c już po piątej skórze 
ludzie stracili ochotę do kuśnierstwa^ 
ograniczając s’ ę ,edyn:ie do wyrywa* 
mia, szczeci
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Pan młody, który sio rozmyślił.
W  OSTATNIEJ CHWILI UCIEKŁ PRZE*1 ROZKOSEAU: V  ALŻENSTWA. —  KOCHAŁ WPRAWDZIE GORAOO 
SW Ą NARZECZONĄ, ALE ULĄKŁ SIĘ PODOBIEŃSTWA JEJ DO MATKI. —  ZA GINIE NIE DOKUMENTU W Y- 
DAŁO MU SIĘ PRZESTROGĄ LOSU, Z  KTÓREJ NIE OMIESZKAŁ SKORZYSTAĆ. —  PRZYKRA SCENA W  SALI 

RATUSZOWEJ. —  LIST, KTÓRY MOTYWY UCIECZKI WYJAŚNIŁ.
Paryż, <w lipcu.

(= )  W  łych dii.iach miał się odbyć 
w  ratuszu hofenideirskfeigo miiasita Nij- 
mneeen ślub  mtadajj n a ry  z zamożnwfh 
kół Itowawczę^ch. W killlkiu amillc mobi­
lach wytwornych przybyii państw o  
mlodizd, k rew n i i znajom i. W  natjflep- 
iszvm ‘humorze i w  zfu^ełrfej sgodzie 
wkroczono do *sa!i ratuszowej, (kitó/ej 
drzwi zamknęły się za młodą parą n 
w  Odt-órej miały zabrzmieć słowa, od­
bierające wolność kobiecie, a przede- 
Wszystikiem. —  mężuzyżmei.

Ale podczas fbnmainDŚci, związa­
nych z aktem zaślubin, otkezało sdg, 
że panu młodemu

br^ktmiało ważnego di-ucramtenflu 
Łez Iktiórego ceremonia odlbyć się nie 
mogła.

—  Proszę się nie denerwować! —  
uspokoił Mbeonyoh pan rnłlody. —  Pój­
dę szybko na pocztę i stwierdzę, czy 
dokument, po totó^y już pisałem; kiika- 
Ikrotnie, nie n a dszed ł właśnie. A  je­
stem (przekonam v, że musiał już przy­
być. Za parę mumt jebtem z powro­
tem’

Po łych słowach oddalił się szyb- 
Odra krokiem, jakby chciał zyskać na 
czasie i jakby chciał ująć sofbie se»- 
ikunri, d*inącyoh go od tak pciżątdalndj 
chwili. W sali rakuszc/wej pozostałe 
całe towarzystwo, zmuszone dotrzyma 
ima eię i  uprzyjemniało sobie czas 
prowaazoną półgłosem pogawędką.

Witem zawezwano do telefonu ojca 
paniny mtodej. A igidy “en pospieszył do 
aparaltu, usłyszał glos przyszłego, zię­
cia.

—  Go się Ctało? —  zapytał zanie­
pokojony.

—  Przeklęty dokument nie nad­
szedł! —  odpowiedział pan młody. —  
Me bądźcie spokojni! Weamę natych­
miast auto i  pojadę do Lobith po doku­
ment Za jakąś godzinkę będę k pa- 
-raiołeml

Oczywiste, iż ta wiadomość nie 
wywołała wśród obecnych zbyt miłego 
wrażenia. Takie oczekiwanie nie jeidt 
przecie rzeczą .zlbylt przyjemlną. A  w  
oczach panny młodej ukazały się na- 
wflt łzy. Mimo lo jednak czekano cier­
pi Lwie Minęła godzina, minęły diwie 
godzimy, H y ,  czitery... nilkł się nie zja­
wiał.. Wreszcie całe towarzystwo o- 
puścdłr sala i wróciło dni domu.

Nazajutrz otrzymała panna młodr 
Caki lisfc od swego niedoszłego męża:

„Ł a sk a w a  pani! U czu c ia  m oje dlla Pa­
nd sa szczere i  głębokie . N a p ra w d ę  —  

z  g łę b i © irca  p ragn ą łem  " ja jz e n s b  a 
z  P an ią . W ostatniej jednak cn w ili  
przyipommiało.m aobie p e w n ą  drobną

na

■ceoflu*, która jednak głęl oko u tkw iła  
m i w  pam ięćL Oto newnego razu pod­
czas wizyty u państwa, pozwoliłem 
tobie na

w y p ic iu  k ilk u  1 -eSikzk. w H M em .

Wówczas, w  tonie niesłychanie o- 
prystkłiwym, zwróciła mi pani uwagę, 
że nile powinienem tyle pić. Słodkie i 
•łagodne rysy pani twarzy uległy na­
głą] zmianie, stała się pomi

carkowłoia pomolbma dc “Wcjej 
matki,

mojej przyszłej teściowej, do której 
nigdy nie miałem zbYtniepP nahiJżeń-
Stwa. Ten momenlt w raził się silnie w  
moją pamięć. Mimo ik> ijednak nde chcia 
■łem się już cofnąć i poszedłem  do ś lu ­
bu . Ale, gdy w  odtatniej chwili zjawi­
ła się owa niespodziewana przeszko­

da w  postaci oweigo dokumeniu, 
■ózjaśntto m i sdę nagle w  głowSie 

Zrozumiałem, że ito mie jest przypa­
dek, lecz, że ż y c z liw y  ton udzre ia  m i  
ur®e**TCui i  d ą ja  mdi furtkę, afbym m ógł 
jeszcze się w y co fać . Uczyniłem to. O 
heeme Magiam  pan ią  o  p rzebaczen ie . 
Zdaję sobie całkowicie sjuraiwę z n ie -  
stokolwnlinci m oją ucieczk i i  z  przy ­
k rości, ma k tórą ona p a n ią  narraizi. 
Strach jednak przed owem pooobień- 
atiwem pani do czcigodnej ima.my hyił 
tak silny, że z w y c ię ży ł w ia ry sL ie  

uj upUły...“

HraKa skarży o milionowa prowiim
PROCESEM INTEKESUJĄ SIĘ Ż Y W O  SFERY PR A W N IC ZE .

Bukareszt, w  lipcu. 
(m ) U rumuńskiego ministra 

skarbu Popovici zjawił się hrabia 
Belagio Chira-Kirhcen, żądając wy 
płacenia mu półtora miękina dola­
rów' (210 miljonów lei) tytułem pro 
wizji za pośrednictwo w  pożyczce,

Amerykański raid univ«rsvtecki.
W Y Ż S Z E  U C ZELN IE  W  AM ERYCE K Ą P IĄ  SIĘ W  TO W O D ZI DO ­

LA R  ÓW .
Nowy Jork. w  lipcn.

( —)  W  Stanach Zjednoczonych 
Ameryki, mimo trzeźwego i prak­
tycznego stosunku do życia, nie za­
pomina się jednak o

szkolnictwie wyższcin, 
a więc przedewszystkiem o uniwer- 
sytetacli. Na uniwersytety amery­
kańskie łoży rząd wprost bajońskie 
sumy, tak, że te uczelnie kąpią się 
w  istnej powodzi złota.

Podajemy np budżet jednego z 
dwu uniwersytetów nowojorskich, 
t. zw „Columł ia-Uniwersity**. Bu­
dżet ten wynosił w r. ub.

11 miljonów 282 tysięcy doi.

Suma nawet na stosunki amery, 
kańskie, olbrzymia! Należy ponad­
to zauważyć, iż z olbrzymiej tej su­
my pokrywano tylko wydatki bic. 
żące. Osobne, bardzo znaczne iun- 
dusze przeznaczone były na zakup- 
no przyrządów naukowych i wznie 
sienie nowych buaynkow Uniwer­
sytet ten posiadał w  osialnim roku 
35 tysięcy studentów i około 1900 
profesorów i docentów. Drugi uni­
wersytet stolicy amerykańskiej tzw. 
„New-Yorkuniwersity“ posiadał w  
ostatnim roku 21 tysięcy studentów 
i 850 profesorów i docentów

udzielonej przez szwedzki trust za­
pałczany. Hrabia dodał, że trust 
szwedzki wypłaci! mu już ze swej 
strony prowizję. Minister Popovici 
odmówił wypłaty na tej podstawie, 
że już wcześniej rokował z trustem 
o pożyczkę, zanim pan hrabia w y ­
stąpił z pośredn cfwem. Hrabia wo 
bec tego wytacza państwu proces 
Będzie to bardzo interesująca roz_ 
prawa, toteż świat prawniczy ocze­
kuje jej niecierpliwie.

\ysror p i m  i książek,

,Służba Ojczyźnie*1. Wspom nienie u -
czestm czek w a lk  o n i^pod leg ło-c 19 '5—  
1918. Kom itet redakcy jn y  A l P ibu dzka , 
p rzew odnicząca, W . Pełczyńska, I i  Po- 
hoska, I  Barthel de W eyden th a l, D . W y ­
szyńska. R edak torka M R ych terow na. 
W arszaw a 1929 G łów na Księgarnia W o j-  
skowa. Cena 11.—  z).

O m aw iana praca jest n ie jako  c iąg :em 
dalszym  ksiażk j znanej szerokiem u ogó ­
łow i c zy te ln ik ów  pt. „W ie rn a  służba4’. 
Podczas gdv  „W ie rn a  S łużba" obe jm o­
w ała  wspom nien ia uczestniczek w a lk  o  
n iepodlegość w  latach 1910- -1915, „S łu ż­
ka O jczyźn ie  pośw ięcona jest dalszemu 
okresow i walk oil 1915— 1918 r., przed- 
stav iając czasy ckupacji i  p ierw sze m ie­
siące Polsk i n iepod leg łe j

P raca dzie li się na 3 części. Część 
p ierw sza przedstaw ia pracę w  Legjonach , 
w  P . O. W  T.\ L id ze  K ob ie t w harcer­
stw ie o rar w  stronnictwach n iepod leg ło­
ściowych Część druga n o lw iecon a  j  ;st 
obron ie Lw ow a, w yzw o len iu  Poznańsk ie­
go, W ileń szczyzn y , oraz pracom  na 
W sch odzie  W  części trzec ie j zaw arte są 
wspom nien ia o zm arłych  uczestniczkach 
walk o n iepodległość. Książka przedsta­
w ia  różne d ziedziny  pracy n iepod leg ło ­
ściow ej kobiet. Sptykainy je  na iron cie  
w  oddziałach lin jow yc li w  szpitalach w  
charakterze sanitarjuszek, ja k o  w y  *a 
d ow czyn iz ja k o  km  ję t ki, i  iosa one po­
m oc in ternow anym  Lcg jon is iom , p rzew o ­
żą broń  itp.

K arty  te j p iekn ie w ydanei kniążki są 
n ir ly lk . rlłh czcm  rw cz ts n ic h  wydarzeń  
d zie jow ych  w  Polsce pod okupacją w  
chw ili od zysk iw an ia . n iepodległoścu ala 
przedew szystk iem  dow odem  bohał ers*wa 
i pośw ięcen ia k ob ie ty  polsk ie j.

D zięk i temu książka ta  poza  n iesły­
chanie c iekaw ą treścią pam iętn ikarską, 
posiada rów n ież w ysoką w ariość  pdago- 
giczno-w ychow aw czą  gdyż uczy bohater, 
stwa j  pośw ięcen ia  w  obron ie  Ojczyzny, 
cnót, k tóre  pow in ny być g łęboko zaszcza 
pione w  społeczeństw ie.

Z tych  w zg lędów  książka ta pow inna 
znaleść się w  rękach jak  najszerszych  
s fer naszego społeczeństwa, a szczególn ie 
m łodz ieży  dorasta jącej

Nadm ien ia wypada, ,ii p ierw szą część 
te j p racy pt „W ie rn a  służba" za leciło  
M in. Oświaty do w yższych  szkół śred­
nich. P racę zdob i 42 ilustracyj.

KONFLIKT DWU WIELKICH KON­
CERNÓW n a f t o w y c h .

Londyn, H  lipia (Tel G. P.) W 2- 
dhig don je Steń „Dafiy Telegrafii14 mię 
dzv m m : światcwemi knumnami 
naftowe aa dossio ponownie do po waż 
nego konllirtn z oowodu zakuip-eiua 
sowieckich kopalń ropy. Zachodia o- 
bawa Drawdz' wej wojny między kon­
cernami Kryal Dntch i Stanuairt Oil. 
Zwołana nadzwyczajna konferencja 
do Londynu jest osiatnią, próbą zała­
godzenia stosunków i dojścia do poro 
zumjenog-

LGDZIE FADAJĄ ZA MUCHY WSKU­
TEK UFAŁÓW.

N o w y  JorL. 11 upca (Tel. G. P.) 
Wskutek pomujących tu niepi awdio- 
podobnych upałów zmarło na ulicach 
miasta wikuitek udaru słonecznego 10 

obub. Około 20 iftób narażonych błoń  

em  w a lc zy  ze nmeraa w  zrttalaioh.

Wyprocesował klijentow: miliony
POCZEM  M U SIA Ł SAM SKARŻYĆ SPADKOBIERCÓW .

Czei niowce, w  lipcu. 
(m ) W  Jassy —  przed sądem a- 

pelacyjnym —  rozpoczął się bardzo 
ciekawy proces:

Adwokat Bailanu zastępował 
swego czasu interesy bogatego wła_ 
ścciela dóbr Gi igore Goiana, którego 
rodzina postawiła pod kuratelę, 
jako rozrzutnika. Goian, właściciel 
dóbr w  powiecie slotożenieckim 
wartości ponad 800 m ;ljonów lei, 
wszczął kroki sadowe o uchylenie

kurateli i sprawę tę powierzył adwo 
katowi Baileanu. Proces trwający 
aż 14 lat, zakońrzył się wreszcie wy  
graną Goiana. któremu jednak nie­
wiele z tego przyszło, gdyż wkrót­
ce po usamuwolnieniu umarł.

Adwokat upomniał się teraz u 
spadkobierców o swe honorarium  
wynoszące 5 miljonów lei. Spadko­
biercy odmówili. Baileanu zaskar­
żył ich i obecnie sad w  Jassy roz­
strzygnął sprawę na jego korzyść.
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KRONIKA
HIC L I P C A

I n Poniedziałek
l u Rozesł. Ap.

REDAKCJA B E Z W A R U N K O W O  M A N U ­
SK R YPTÓ W  N IE  ZW R AC A.

T E A T R  W IE L K I :
Pon iedzia łek , 15. lipca o goaz 8.15 

. „G ab inel figu r w o (j)sk o w ych “  występ
Teatru  Qui pro quo.

W toreK , godz. 8.15 „G ab inet figu r 
w o (j)sk o w ych ", wyst Qui pro  quo.

*
TEATR  M A Ł Y :

Pon iedzia łek , 15 lipca o godz. 7 30 
„P o ław ia cz  c ien i" wyst. A. W ęg ierk i 4 K. 
Lubieńsk iej

W to rek , o godz. 7.30 „P o ław iacz  cie- 
Oti", wyst. A W ęg ie rk i i K . Lubieńsk iej. 

*
R E P E R T U A R  K IN O T E A TR Ó W ’ : 

A P O L L O ; „D w a  p ok o len ia " (M y A- 
m eryk an ie ).

C ASIN O  z pow odu rekonstrukcji zam 
km ęte.

C H IM E R A : . D ziecko u licy". 
CO LO SSEU M : „C órka  P u łku " i U li­

ca wspom nień '
F A T A M O R G A N A : H uragan"
G R A ŻYN A : „P an ika ".
K O P E R N IK : „R om ans panny L  
L E W : „K e ln e r".
L U N A : „B oh ater chińskiej spelunki". 

II. serje "azem .
M A R Y S IE Ń K A . „R om ans panny L...“ . 
O AZA : „E skorta '
P A Ł A C E . „M iłość  Beduina 
P A N . „P rzebu dzen ie  sie kob ie ty". 
P A S A Ż 1 „ W  pogoni za śm iercią . 
P O L O N J A : „Tu łaczka  księżny Tru 

beck ie j".
P k O M IE N : „P a t  - Pa tach on " w  o b li­

czu Śm ierci"
U C IE C H A : „N ie zw yc ię żo n y  A lbertin i 

Chaplin bokser 1
— o-------

Telefon rertaiteyjny nr. 15. Zwraca 
rrv  uw agę P. T . Interesentom , że od 
godz. 8 w lecz, do I w  nocy telefon nr.
15. oddany jest do dyspozyc ji „D zienn i 
ka lw ow sk iego ". Porozum iew ać się z re 
dakcją „G azety  P o ran n e j" na leży na nr. 

280 I 178.
—  -o------

(— ) P oża r  składzie haftów  Ub. no 
cy  w ybuch ł pożar w  sklepie h a ftów  Ró- 
z i K oln ik  urzy ul. Kościuszki 6. Ogień 
powstał wskutek zapalenia się haftu  od 
ru ry gazow e j. P rzybyła  straż pożarna 
ogień  ugasiła. W ysokośc i szkody narazie 
n ie  ustalono. ,

(— ) W łam anie mieszkaniowe. Niezna 
ny sprawca w łam ał się w czora j do m ie­
szkania L to p o ld a  Reissa p rzy  ul Bogu­
sławskiego 9. skad ukradł b iżuterję wart. 
1000 zł.

(— | Aresztow an ia . Do aresztów  p o li­
cy jn ych  oddano w czo ra j: M ozesa Gniana 
f. X tw itz e ra  w -w o ła n ego  na zawsze ze 
L w ow a  oraz Le isora  Sch&chtera za w łó ­
częgostwo.

(— ) Zcmach samobójczy żony kuchu 
rza W  realności p rzy  ul. B o im ów  2., 
targnęła  się w czora j na życie  Anna Ja- 
k lm ów , żona kucharza, k tóra  napiła się 
jodyny . P ogo tow ie  ratunkowe po udzie­
leniu je j  p ierw szej pom ocy pozostaw iło  
ją  w  op iece dom ow ej. P rzyczyn a  rozpa­
cz liw ego  kroku nieznana.

(— ) Krwawa ofiara festynu . Do P o ­
gotow ia  ratunków egc p rzyw iez ion o  wczo 
ra j z za rogatki janow sk iej 27-letniego 
term ina*ora kow alsk iego  Jana Felsztyń- 
skiego, k tóry  w’ czasie zabaw y na fes ty ­
n ie został z flobertu  postrzelony w 
brzuch. P ogo tow ie  ratunkowe odw iozło  
go do szpitala powsze: hnego.

(— ) Emeryt policyjny w szponach 
opryszków Ub. nocy w  restauracji F le i-

Osmól z  iod konsulatu aeóueao
PRZENIESU sie  pod  

Lwów, 15. lipca.
(— ) Dopiero przedwczoraj donie­

śliśmy o oszustwie, którego ofiarą 
padł p. Pius Spiczka z Obertyna w 
czasie załatwiania swej sprawy w  
konsulacie czechosłowackim.

Nie mjnęło 24 godzin, a ju ż podn< 

b n y  w ypadek  w y d a rz y ] się Janow i 
Knilóczkowslrtemii, zam. w Kozowej 
pow. Braeżany. Kuliczikicwski przybył 
wczoraj do Lwowa do U rzędu  E m i­
gracyjnego w  sprawie związanej Z wy 
jazdem do Ameryki. Pod bramą TJirzę-

URZĄD EMIGRACYJNY.
du przystąpiło  do niero jak ichś dwu  

osobników, którzy pod pozorem za­
łatwienia m u  sprawy, kazali sobie dać 

pieniądze. Kuliczkowski nieprzeczuwa 
jąc nic złego, da l im 5 do larów  oraz 
160 z!. Osobnicy ci banknoty włożyli 
do koperty i wręczywszy mu je, k a ­
za li m u czekać. Po ich odejściu Ku- 
Ik zkowski zaglądnął do koperty i 
stwierdził, te  pad l ofiarą i  tui tw a
albowiem zamiast pieniędzy były tam  

k aw a łk i papieru.
■ ■ o

schera p rzy  ul. K opern ika  16., w  czasie 
zabawy, n ieznani narazie  sprawcy na­
padli i pob ili do k rw i 33-letmego em ery­
ta po licy jn ego  Ignacego N ow ogrod zk ie ­
go, k tórego  musiało opa trzyć  P ogo tow ie  
ratunkowe.

Kącik radjowg.
PR O G R a M  a u d t c j i  r a d j o w y c h .

Poniedziałek, 15 lipca 1929.
W arszawa 1411 12 05 i 16.30 M uzyka 

p łyt gram ol’ 18.00 M uzyka lekka z ka­
w iarn i „G astron om ja ". 20.30 W iec zó r  
W . A. M ozarta z D o lin y  S zw ajcarsk ie j. 
Ork. F ilharm . W arsz. M ary la  K a rw ow ­
ska (sopran) i Ign . Rosenb mm (as omp ) 
W  p rogr Uw ertura do „W ese la  F iga ra ", 
Marsz turecki, Menuet, Serenad,:, Sym- 
fon ja  Jow iszow a i a r je . 22.45 T ran sm i­
sja z Kranowa.

Kraków 312 20.30 Transm . z W a r ­
szaw y. 22 45 M uzyka taneczna z restau­
racji „P a v iIlo n ".

Poznań 334 18.00 K oncert popoł. w  
w yk  ork iestry  i sol. w okalnych . 20.30 
Transm . koncertu w iecz. z W arszaw y.
23.00 Nadawanie >róbne.

K atow ice  408 18.00 Audycja d la  d zie ­
ci i m łodzieży  19.20 K oncert popoł z 
udziałem  W . Zam orsk iej (śp iew ). 20.30 
Transm . z W arszaw y . 22 45 Transm  z 
Krakowa.

W ilno  385 18.00 i 20.30 Transm . z 
W arszaw y. 22.45 Transm . z Krakowa.

W roc ław  253 21 40 W spółczesna mu 
zyka fortep ianow a.

Lipsk 259 16.30 K oncert sym f 20.00 
Koncert kom p. Mendelssohna.

Królewiec 276 21 00 K oncert w ieczo r­
ny. M uzyka popo la ina . 22.30 Kabaret 
p ły t g ra m o f. 23.30 K oncert nocny.

Praga 341 19 30 Transm . z Niem. 
Teatru  Naród. „C yru lik  z Bagdadu", o- 
pera kom . Corneliusa. 22.15 P ły ty  gram.

Londyn 358. Dayentry 1562 19.45
Koncert o rk ies try  w o jsk  23.00 M uzyka 
taneczna

Sztu ; art 360 16.15 i 18.00 Radjoor- 
kiestra. 20.U0 K oncert sym fon iczny. I 
S ym fon ja  Beethovena. 20.45 W ieczór 
Czechowa. Nast wesołe p iosenki ro s y j­
skie. 22.45 M uzyka lekka

Hamnurg 372 20.00 Transm . operetk i 
K ZorHga „P o rw an ie  Sabinek". 22 15 
K oncert z R egina Palast.

Tuluza 381 21.30 Solo na ako-djon ie.
22.45 M uzyka taneczna.

B em  103 21.00 .Luhengrin  ‘ W agn e ­
ra z p ły t gram o f 22.00 K oncert o rk ie ­
stry.

Berlin 418 2t.0C K oncert kam eralny. 
Nast m uzyka taneczna.

Rzym 141 21.00 W ie c zó r  m uzyk i le k ­
k iej

Wiedeń 516 16,00 M uzyka lekka.
19.00 „N o c  w  W e n e c j i o p e r e t k a  Jana 
Strau:>sa.

Budapeszt 550 20.00 K oncert solistów . 
21.15 M uzyka cyg.

Wtorek, 16. lipca 1929.
W arszaw a 1411 12.05 M uzyka płyt 

gram . 16 30 P io g ra m  dla dzieci. 18.00 
K oncert solistów . Ann? Ruszczewska
(sopran), W in cen ty  Jakubczyk (klarnet) 
i p ro f. Ludw ik  Urstein (akom p.). 20.00

[ PE N S JO N A TY  1 LETNTS-y V 
10 groszy za wyraz.

P E N S JO N A T  „ Ir e n a "  w  T op o ln icy  na 
lin ji Sam bor-Sianki pod dawnym  za ­
rządem  poleca pok o je  z w ykw intn rm  
utrzym aniem  od 15. czerwca. Rzeka, 
s ta :ja , lekarz w  m iejscu. Zgłoszenia 
pensjonat „Irena"’, S trzyłk i-Topo ln ica

4289-?

R AB K A - ZD R oJ, W ilia  - Pensjonat 
„S ien k iew iczów k a " poleca p oko je  sło­
neczne z całodzieńnem  utrzym aniem ; 
ceny od 10.—  zł dziennie. Kuchnia 
w yborow a , na żądanie d jetetyczna; 
zg łoszenia pensjonat „S ien k iew iczćw - 
k Rabka. 5596-3

K R Y N IC A  - ZDRÓJ. Pensjonat „W rz o s "  
obok nowych  łazienek w  uroczem  poło­

żeniu poleca pokoje z w ykw in tnem  u- 
trzym an iem  po cenach nader p rzy ­
stępnych. Zgłoszen ia : K ryn ica  pensjo­
nat „W rzo s " , Stanisława Srokowska.

53a0-15

i PO M O C L E K A R S K A . 1
K oncert popularny Orkiestra dęta, H. 
Balińska (skrzypce), B. Szostak iew iczo- 
wa (akom p.) i B. N ietyksza (tenor). W  
program ie u tw ory  Szopena, B izeta, Glu- 
cka, W ien iaw sk iego , Paderew sk iego  i in. 

| Kraków 312, Poznań 18.00 i 20 00
■ Transm isja koncertów  z W arszaw y.

1 Katowice 408 18.00 K oncert m uzyki
instrum entalnej. J. D rożyńska (forte- 

| pian ), W e in ig e r  (skrzypce), Smyk (obój) 
i K w iatkow sk i (w a ltorn ia ). 20 00 Transm . 
z W arszaw y. 22 45 Koncert z udz. Kaz. 
Peteckiego.

W ilno  18 00 Transm , koncertu z ka­
w iarn i Sztralla. 18.00 Recita l w oka lny 
Janiny P ław sk ie j 20.30 K oncert w ok a l­
ny. W ys tęp  M arji F ia lko . 22 45 Spacer 
d etek torow y po E urop ie. Retransm isja 
stacji zrgran iczn ych .

W rocław  253 20.30 Rapsod ja am ery­
kańska.

K ró lew iec  276 20 00 Transm . koncer­
tu z Sopot. 22.30 Transm isja  m uzyk i lek ­
k iej i tanecznej ze statku „B rem en ". '

Praga 34i 20.20 O rkiestra. 21.20 P ie ­
śni. W o lfa  j  Regera. 21.40 Recita l fortep . 
22.20 M uzyka taneczna.

Sztutgart 260 20.15 K oncert Sztut 
garck ie j O rk iestry  F ilharm on. Uw ertu ry 
i :n ,»  z oper. 21.30 K ( n • er l w okalny
22.45 M uzyka lekka

* rankfur! 390 *20 15 Transm. z Sztut 
"4.1 u 21.30 K ońce i i  kam eralny na m-
.k1 fniiipntaoii dr*r'h.

Berlin 418 18.0.) R ecita l fort: phuio 
m j . 20.00 Transm isj < z O pery Fanstwu 
wej „An dre  Chem er"  opera (iinrdanu

Sztokholm 4.16, Motała 134 8 2(130 
\or,cert w ok  21 40 i  ljo o .k 'cs tra .

L i y m  441 21.00 K o n u r t  [Kipuiarny. 
Nast. m uzyka taneczna.

Brno 487 19.05 K oncert pop. 20 20 
W ieczó r  m uzyk i rosyjsk ie j. 22.20 M uzy­
ka taneczna.

Wiedeń 516 20.05 K oncert solistóv 
21.05 K oncert w oka ln y M elli G ilbert. 
21.30 Lekk a  m uzyka w ieczorna.

Monaclijuin 533 20.00 K oncert kam e­
ralny

Budapeszt 550 19.45 Rozm aitości.
22.00 K cncert wokalr.y 23.01 P ły ty  ta ­
neczne.

Uboga staruszka. 65 lat licząca kaleka, 
ma amputowaną nogę 1 uszkodzona rę­
kę, wskutek czego jest zupełnie niezdolną 
do pracy. p. osi o łaskawą pomoc. D  *k: 
i ki ero w i należy do Administracji, dla 
ttaruszki kaleki.

O G ŁO S ZEN IA *

| B. lek. szpit. wied.
D r. N O R B E R T  J U P IT E R

specjalista chorób  skórnych, w en erycz­
nych i kosm etyk i, Stanisławów, 3-go 
Maja 11. Usuwanie w łosów  e lek tro lizą  
naśw ietlan ie lam pą kw arcow ą, leczen ie 

b ezoperacy jn e ży lak ów  5410-?

CHOROBY W E N E R Y C ZN E  1 zastarzała 
skórne, neurastenję seksualną leczy 
specjalista Dr. FriscL, W a łow a 11. T !L 
66— 20. 19435

]

1 PO S A D Y  P O S Z U K IW A N E  
3 grosze za wyraz. I

STARSZE  bezdzietne m ałżeństwo zupeł­
n ie godne zau fan ia poszuKuje m iejsca 
za dozorców  do kam ienicy, fab ryk i lub 

t. p. P ierw szorzędne referencje . W aru nk i 
skromne. Zgłoszen ia do Adm. pod .Go­
dni zau fan ia". 4550-3

I M IE S Z K A N IA , S K L E P Y . 
10 groszy  za w y ia z I

Kawalerski apartament,
słoneczny w y k w in tn y  (um eb low an y ) 
pokój dw ie nyżju  garderobka, ła z ien ­
ka, balkon, przedpokój, św iatło  e lek ­
tryczne do w y n a jęc ia  od 1-go P iasko ­

w a  I. 15.

PO KÓ J um eb low any lub 2 do w yna jęc ia  
N ow y  Św iat 18. I. p 5640

i K U PN O  I  SPRZEDAŻ. 
12 groszy za wyraz l

NA W YJAZD Łóżka składane, 
koce, pledy, kołdry  

materace, poduszki, sienniki, poszewki, 
prześcieradła —  poleca najtaniej

KAZ. S K I B I Ń S K I
Lw ów , Kopernika 4  teł. 51-10. 

tylko naprzeciw rizkowrona.

F O R T E P IA N Y  p ierw szorzędnych  fabryk , 
najnow sze m odele na rożne ceny mo 
żliw ie  na jtan ie j sprzedaje, m ienia, w y ­
pożycza. Uw aga: Hanak, P iłsudskiego 
21 I p iętro . 5441-10

I RÓŻNE D O NIESIENIA . 
10 groszy za wyraz I

Z A K Ł A D  fry z je rs tw a  dam skiego Józe fa  
Haberm ana, M iko ła ja  3 strzyżen ie, fa r 
bow an ie i odbarw ian ie w łosów , m ycie 
g łow y , ondu lacja j m anicure. 5610-3

G R Y w  b illard , rum m y, bridgea, taroka, 
tennisa. Nauka, partje  M ikołaja 17. 
(Zgłoszen ia w ieczorem .) 5638

M E B L E  w sze lk iego  rodzaju  solidne po­
leca Miej"ska W ystaw a, plac H alick i 
10, w podw órzu . 5564-5

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną książeczkę 
w o jskow ą Stanisława Kw icińsk iego 
1905 Skorodyńce syna M ichała i M arji 
wydaną przez PK U . C zortków . 5624-3

C F N Y  O G IO S Z E N :
Za wiersz l.szpalłow y milimetrowy 

(szer. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek­
stem 15 gr., za wiersz 1-pzpalt. milime­
trowy (szer. 60 mm.) nadesłane 40 gr., 
za wiersz 1-szpalt, milimetrowy (szer. 
60 mm.) po kronice 45 gr.a za wiersz 1 
szpalt milimetrowy (szer 60 mm.) w 
tekście (kronika, repertuar) 55 gr., za

wiersz l.szpalt. milimetrowy fszrr. 60 
mm.) w artykułach 100 g r , za wiersz 1- 
szpalt, milimetrowy (szer. 60 mm.) na 
pierwszej stronie 70 gr., drobne ogłosze­
nia za słowo 10 gr., kupno i sprzedaż za 
słowo 12 gr., matrymonialne, korespon­
dencje 1 prywatne za słowo 12 gr., dla 
potrzebujących pracy lub posady 3 gr. 
Ogłoszenia drobne przyjmujemy tylko za

gotówkę. Cała strona ogłoszeniowa 300 
zl , cała strona tekstowa 000 zi., cala 
stroua pod nagłówkiem (1-sza) 700 zl. 
Ogłoszenia zamiejscowe 30 proc. droższe. 
Za ogłoszenia w  miejscu zastrzeżonem, 
ogłoszenia osobno stojące i bez numeru 
doliczamy 25 proc, Odpowiedzialności za 
terminowy druk nie przyjmujemy. Porta 
przekazów nie bonifikujemy. —  Uwaga:

Kolumny ogłoszeniowe są podzielone na 
8 lamów (szpalt), tekstowe na 4 lamy 
(szpalty).

D -----
PR E N U M E R A TA  M IESIĘCZNA:

Z dostawą na miejsce lub prze­
syłką pocztową . •  . zl. 6.50

Bez dostawy . „ . . zi. o.—j
Zn granicę . . • . z ł .  9.—•

Z, drukarni Ąpołki W ydawniczej GRODKI I  SPÓ ŁK A, pod zarz. J. Płockiego we Lwowie, Udp. Red. Ł IE F A N  K B ZY ZA N O W S K L


